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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 1O-ej — z tygodniowym dodatkiem IlustrowanymZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A

: w  ek sp ed y c ji m iesięczn ie 2 ,5 0  z ł, z o d n o szen iem  lu b  p o za-  

: m iejsco w e 2 ,7 5  z ł, za g ran icą  4 ,—  z ł. - R ed ak c ja , ad m in i-  

: s trac ja i ek sp ed y c ja zn a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rzy P iek a-  

srach n r. 1 4 . - T elefo n n r. 6 4 7 . - R ed ak to r p rzy jm u je  

: o d g o d z . 3 d o 5  w iecz. - A d m in is trac ja czy n n a o d  g o d z .

8 3 0 ran o d o g o d z , 6 w iecz .

O G Ł O S Z E N IA

C en a  za w iersz  m ilim etro w y n a  s tro n ie 7 -łam o w ej 1 5 g r- 

N a  s tr. 4 -łam . 4 0  g r. n a  I  s tr. 7 0  g r. Z a  o g ło szen ia  sk o m plik . 

i z zastrzeżen iem  m iejsca 2 5 %  n ad w y żk i. - O g ło szen ia  

d ro b n e ; w iersz  n ap iso w y  2 0  g r, k ażd e  n astęp n e  s ło w o  1 0  g r. 

R u ch  w  to w arz . 2 0  g r. w iersz . - O g ł. zag r. 1 0 0 %  n ad w y żk i. 

K o n to czek o w e: P . K . O . P o zn ań 2 0 1  0 6 0 .

O Polsce w Paryżu
K o feren c je m in istra S k rzy ń sk ieg o

P A R Y Ż , 1 8 . 9 . (P A T .)PONMLKJIHGFEDCBA

W  c ią g u d n ia w c z o ra jsz eg o  m in iste r  

S k r zy ń sk i o d b y ł c a ły  sze re g  k o n fe r en c y j  

z r o z m a ite m i o so b is to śc ia m i, n a le żą c e -  

m i d o św ia ta  d y p lo m a ty c zn e g o i p o li

ty c z n e g o . M . in . p . m in . S k r zy ń sk i p r zy 

ją ł a m b a sa d o r a R z p lite j P o lsk ie j p r zy  

W a ty k a n ie p . W ła d y s ła w a S k r z y ń sk ie 

g o . m in is tr a  p e łn o m o c n e g o w  L o n d y n ie

p . S k ir m u n ta  i m in is tr a p e łn o m o cn e g o  

w  M a d r y c ie  p . S o b a ń sk ie g o . O  g o d z . 6 -e j  

w ie cz o r em  p . m in . S k r z y ń sk i b y i p r z y ję 

ty p r z e z p r e zy d e n ta r e p u b lik i D o u m e r-  

g u e , z k tó ry m  m ia ł d lu ższ ę  r o z m o w ę.

R o zm o w a z H errio tem

P A R Y Ż , 1 8 . 3 . (P A T .)

P . m in iste r S k r zy ń sk i b y ł p r z y ję ty  

d z iś r a n o  p r z e z H e rr io ta , z k tó r y m o d 

b y ł d łu ższ ą  n a r a d ę . P o  sk o ń c z o n e j k o n 

fe r e n c ji m in is ter S k r zy ń sk i o św ia d cz y ł  

k o r e sp o n d e n to w i P A T ’a , iż je s t b a r d z o  

z a d o w o lo n y z r o z m o w y z fr a n cu sk im  

p r e m je r e m , k tó ry  z d a je so b ie d o sk o n a le  

sp r a w ę z e z n a c ze n ia w y su n ię ty c h p r z e z  

N ie m c y k w e stj i g r a n ic n ie m ie c k o - p o l

sk ic h  i k tó r y  s tw ie rd z ił, iż n ie z ło m n ą  

d e c y zją  r z ą d u  fr a n c u sk ie g o  je st p o d tr zy 

m a n ie  p o lsk ie g o p u n k tu w id ze n ia . P o  

z ło ż e n iu  w iz y ty  H e r r io to w i, m in . S k r z y ń  

sk i o d w ied z ił p r z e w o d n ic z ą c e g o  iz b y  d e 

p u to w a n y ch  P a in lev e g o , a  n a stęp n ie  b y ł  

n a śn ia d a n iu u a m b a sa d o r a h isz p a ń 

sk ieg o  Q u in o n es d e L e o n 'a . P o p o łu d n iu  

m in . S k r z y ń sk i r e w iz y to w a ł m in is tr a  

m a r y n a r k i D u m e sn ila , a  n a stęp n ie  p r z y 

ją ł p r z e d s ta w ic ie li p r a sy fr a n cu sk ie j . 

O b e cn y c h  b y ło z g ó r ą 5 9 d z ie n n ik a r zy , 

k tó rz y  w y s łu c h a li o św ia d cz e n ia  p o lsk ie 

g o m in is tr a sp r a w  z a g r . z w ie lk ie m  z a -  u  a u q -z a w a  i s  q

in te re so w a n ie m . W ie c zo r e m m in is te r  j M  H A H b Z A W A , 1 » . J .
• » ł , , . ! (H .) .N a p o sied zen iu se jm o w ej k o rn i-

B r n k se li S z e m b e k a . "  | ' j i . b u d“ t0" p r z > ' " h l 'a ; 'a c b n a d  b p d -

• ze tem  P rezy d ju m  R ad y  M in istró w , „W  y  

Zadanie franpildriph | Z w o len ie” p o n o w iło sw o ją p ró b ę o b a lę -
£JC|UCU11U 1A cUlCUbKiCIl j n ia  g ab in e tu . M ian ow ic ie p o se ł W y rzy -

p rzy jac ió ł P o lsk i.!  k o w sk i w n ió sł o o d rzu cen ie fu n d u szu  
s ' * * • d y sp o zycy jn eg o p rem jera, n a zn ak b ra 

k u  zau fan ia d o n ieg o . W y zw o leń có w  p o 

p arli ży d z i i p iast  o w cy . W g ło so w an iu  

w n io sek W y zw olen ia u p ad ł. 7 g ło só w

P A R Y Ż , 1 8 . 3 . (P A T .)

F r a k c ja  p r z y ja c ió ł P o lsk i w  iz b ie d e 

p u to w a n y c h w o b e c p o g ró ż ek , sk ier o w a 

n y c h  p r z ec iw k o P o lsc e  i m a łej e n te n c ie  

p r z e z in try g i N ie m c ó w , u c h w a liła  d o m a 

g a ć  s ię  o d  r z ą d u , a b y  s ta n o w c z o  p r ze c iw 

s ta w ił s ię w sz e lk im  p r ó b o m  d o k o n a n ia  

c h o ć b y n a jm n ie jsz e g o z a m a c h u  n a  in te 

g r a ln o ść lu b p r a w a p a ń stw a p o lsk ieg o , 

k tó r e g o  n ie n a r u sza ln o ść  m u si b y ć u w a 

ż a n a z a p o d sta w o w y w a r u n e k p o k o ju  

św ia to w e g o i r ó w n o w a g i e u r o p e jsk ie j , 
u sta lo n ej p r z e z tr a k ta t w e rsa lsk i.

A rm ja P o lsk a i so ju sz z F ran c ją  —  o to co g w a  
ran tu je p o k ó j.

P A R Y Ż , 1 8 . 3 . (P A T .)

M in iste r  S k r z y ń sk i o św ia d c z y ł p r z e d 

s ta w ic ie lo m  p r a sy , iż ż y w i d o F r a n cji

Stolica Japonji 
w płomieniach.

P o żar zn iszczy ł ju ż 3 .0 0 0 d o m ó w . 2 0 .0 0 0 o só b  
b ez d ach u n ad  g ło w ą.

T O K IO  ,1 8 . 3 . (P A T .)

c a łk o w ite  z a u fa n ie . P . m in ister u w a ż a , 

ż e z a g a d n ie n ie b e z p ie c ze ń s tw a p o w in n o  

b y ć tr a k to w a n e n a d w ó c h p ła sz cz y z 

n a c h : 1 ) n a  k o n so lid a c ji w e w n ę trz n e j 

P o lsk i, n a a r m ji p o lsk ie j i n a so ju sz u  

P o lsk i z  F r a n c ją , 2 ) n a  o d b u d o w ie  so li

d a r n o śc i e u r o p e jsk ie j . P . m in . S k r z y ń 

sk i d o w o d z ił, iż  n ie  w y sta rc z a  z a g w a ra n 

to w a ć  ja k ą ś  je d n ą  g r a n ic ę , a b y  in n e  p a ń 

s tw a c z u ły s ię z a b e zp ie cz o n e . K o ń c z ą c , 

| p . m in ister o św ia d cz y ł ż e P o lsk a u s iln ie  

| p r a g n ie w sp ó łd z ia ła ć w  p o jed n a w cz y m  

I d u c h u  w e w sz y stk ic h p r a c a c h , z m ie r za 

ją c y c h  d o  z a p e w n ie n ia  E u r o p y  s ta b iliz a 

c j i i p o k o ju .

S to lica  J a p o n ji s to i w p ło m ie n ia c h .  

P o ż a r k tó r y w y b u c h ł w c zo r a j p o p o łu d 

n iu  w  p ó łn o c n e j c z ę śc i m ia sta w  k r ó t

k im  c z a sie p o c h ło n ę! ty s ią c e d o m ó w .  

C e lem  s t łu m ie n ia p o ż a ru , k tó r y  r o z sz e 

r z a s ię  z  b ły sk a w icz n ą sz y b k o śc ią z a 

w e z w a n o w o jsk o . L u d n o ść  w  p o p ło c h u

o p u sz c z a m ia sto . P r z esz ło 2 0 .0 8 9 o só b  

b łą k a  s ię  b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą , s tra c iw 

sz y  c a łe m ie n ie . W y so k o ść sz k ó d , w y 

r z ą d zo n y c h  p r ze z p o ż a r n ie d a s ię u sta 

lić .

T O K IO  ,1 8 . 3 . (P A T .)

P o ż a r  z n isz c z y ł w p ó łn o c n e j c z ęśc i  

m ia sta  3 .8 9 9  d o m ó w , 2 9 .0 9 0  o só b  p o z o s ta 

ło  b e z d a c h u  n a d  g ło w ą .

P r ó b a o b a le n ia r z ą d u .
N ie p o w io d ła s ię . S tro n n ic tw a ch ło p sk ie w  o p o 

zy c ji.
(O d w łasn eg o k o resp o n d en ta ).

C o m ąż to p ro jek t.
P A R Y Ż , 1 8 . 8 . (P A T .)

R o z m o w y H e r r io ta , C h a m b e r la in a i  

B e n e sz a  n ie  z m ie n iły  w  n ic ze m  sy tu a cjL  

K a ż d y  b o w ie m z n ic h p o z o s ta je p r z y  

sw o im  p o g lą d z ie . C h a m b er la in c h c ia l- 

b y d o p r o w a d z ić d o z a w a r c ia p a k tu  z u -  

d z ia łe m  N ie m iec , H e rr io t z a ś u z a le ż n ia  

sw o ją  z g o d ę  n a  ta k i p a k t o d  z a g w a r a n 

to w a n ia  b e z p ie c ze ń s tw a P o lsk i, B e n esz  

w y su n ą ł p r o je k t e n ten ty  k r a jó w  E u r o p y  

śr o d k o w e j z  P o lsk ą  o r a z  z  u d z ia łe m  A u -  

s tr j i i W ę g ie r w  c e lu  s tw o r z en ia b lo k u  

a n ty n ie m ie ck ie g o . S p r a w a ta b ę d z ie  

p r z e d m io te m  d y sk u sji z a in te re so w a n y c h  
r z ą d ó w .

o św iad czy ło s ię za w n io sk iem , 1 3  —  p rze  

c iw . P rzeciw k o  w n io sk ow i a w ięc p rze 

c iw k o o b a len iu rządu g ło so w ali p rzed 

s taw ic iele Z w . L .-N ., C li. D em ., N . P . R . 

i P . P . S .

K o m isja p rzy jęła w n io sek p . W y rzy 

k o w sk ieg o o p o d w y ższen ie w y d atk ó w  

n a P o lsk ą A g en cję T eleg ra ficzn ą o 3 0  

ty s ięcy z ł. T a u ch w ała je st p o ży teczn a , 

b o u m o żliw i ro zszerzen ie p lacó w k i P at. 

w  L o n d y n ie  i G en ew ie .

S tr a sz liw a e k sp lo z ja .
3 0 o só b zasy p an y ch .

N O W Y  J O R K , 1 8 . 3 . (P A T .) . z  g ó r ą  3 9  g ó r n ik ó w . E k sp lo z ja b y ła  ta k  

Z P ir e m o u n t (z a ch o d n ia W ir g in ja ) s iln a , ż e  w str zą śn ie n ie  o d c z u to  w e  w sz y - 

d o n o sz ą o w ie lk ie j e k sp lo zj i w  k o p a ln i s tk ic h d o m a c h w  p r o m ien iu 3  m il n a  

w ę g la , p r z y cz e m z a sy p a n y ch z o s ta ło  | o k o ło .

O św iadczen ie B rian d a  
w  p arlam en c ie .

P A R Y Ż , 1 8 . 3 . (P A T .)

N a p o sied zen iu k o m isji sp raw  zag r. 

izb y d ep u to w any ch B r ia u d u d z ie lił w y 

ja śn ień w  sp raw ie d y sk usji, jak ie to czy 

ły  s ię o statn io w  G en ew ie  n a tem at b ez 

p ieczeń stw a . D eleg at fran cu sk i d o d a ł, 

iż u w aża za m o żliw e a n aw et p o żąd an e  

w stąp ien ie N iem iec d o L ig i N aro d ó w  

p o d w aru n k iem , iż p rzy jm ą o n e w szy s t 

k ie  z o b o w ią z a n ia , k tó r e  z te g o  ty tu łu  w y  

n ik a ją , jed n o cześn ie N iem cy k o rzy sta ły 

b y z w szy stk ich p raw , k tó re d a je p rzy 

s tąp ien ie d o  L ig i. B rian d  m ó w ił n astęp 

n ie o k o n ie cz n o śc i u trz y m a n ia s ta tu s  

q u o te r y to r ja ln e g o n a g r a n icy n ie m ie c 

k o -p o lsk ie j . P au l B o n co u rt p rzy łączy ł 

s ię d o s łó w  B rian d a , p o d n o sząc k o rzyst

n e s tro n y  w stąp ien ia N iem iec d o L ig i  
N aro d ów .

B e n e sz c h c e  s tw o r z y ć  b lo k  E u r o p y śr o d .-w sc h
P A R Y Ż , 1 8 . 3 . (P A T .)

M in iste r B en esz w  w y w iadz ie , u d z ie 

lo n y m p rzed staw ic ie lo w i „P e tit P ari-  

s ien ” p o tw ierd z ił całk o w itą jed n o m y śl

n o ść , jak a is tn ie je p o m ięd zy n im  a  H er

rio tem  o raz w y raził p rześw iad czen ie , że  

Id e e o ż y w io n e p r o to k ó łe m g e n e w sk im  

o s ta tec z n ie  o d n io są  tr y u m f. P o ru sza jąc  

sp raw ę p ro p o zy c ji an g ie lsk iej zastąp ie 

n ia p ak tu  o g ó ln eg o p ak tam i b ard zie j o 

g ran iczo n y m i, m in . B en esz zazn aczy ł, że  

u siłu je w y p raco w ać n o w y  sy ste m  p a k 

tó w , k tó re  m ają  jed y n ie p rzew id y w ać , że  

b ard zo su ro w e san k c je b y ły b y zasto so 

w an e n ie in acze j, jak d o p ie r o p o p o d ję 

c iu  k r o k ó w  w o je n n y c h , k tó ry m  n ie zd o 

ła ła zap o b ied z ak c ja L ig i N aro d ó w . W  

zw iązk u  z in fo rm ac jam i, jak o b y  m in iste r  

B en esz  zaję ty  b y ł w ie lk im  p lan em  u tw o 

rzen ia p ew n eg o ro d za ju b lo k u p ań stw  

n a w scho d z ie E u ro p y , r o z c ią g a ją c e g o  

s ię o d  S k a n d y n a w ji n a  p ó łn o c y a ż d o  

G r e c ji n a p o łu d n iu , „M atin '* d o w iad u je  

s ię , że m in . B en esz  je s t w  rzeczy w isto śc i 

za ję ty p lan em zb lo ko w an ia szereg u  

p ań stw  E u ro p y  śro d k o w ej, a  m ian o w ic ie  

p rag n ą łb y  o n , b y  d o  b lo k u  m a łe j e n ten ty  

p r z y łą c z y ły s ię p r z ed e w sz y s tk ie m  P o l

sk a , a  n a stęp n ie  A u str ja  i W ę g r y .

: Ł ań cu ck i i S aw ick i.

(O d w łasn eg o k o resp o n d en ta ).

W A R S Z A W A , 1 8 . 3 .

S ejm . k o m . reg u lam in o w a i n ie ty k a l

n o śc i p o se lsk ie j p o stan o w iła w y d ać są 

d o m  p o sła Ł ań cu ck ieg o (k o m u n istę ) za  

n aw o ły w an ie d o o b a len ia o b ecn eg o u -  

s tro ju p ań stw a . N astęp n ie k o m isja u - 

ch w aliła w y d ać sąd om  p o sła S aw ick ie

g o (Z w L u d .-N ar.) k tó ry w p o w iec ie  

p ło ń sk im  n aw o ły w ał lu d n o ść d o n iep ła 

cen ia p o d a tk ó w i p o d b u rza ł lu d n o ść  
p rzeciw k o  w ład zo m .



S tr . 2
„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI” N r. 4 f

NIBELUNGI

Dziś 19. b. m.
N a jp o tęż n ie jsz y  f ilm , ja k i o g lą d a ły  

d o ty c h c z a s o c zy lu d z k ie .

FILM STANOWIĄCY NOWĄ ERĘ 

WKINOMATOGRAFJII

Breitbart, słoń i kobieta
Marta Farra, skompromitowana występami w „Ti
mes Square*, zawdzięcza siłaczowi swe ocalenie 

od lynch’u.
W  n e w jo rsk im  „ T im e s S q u a re ” z n a -  

la z s ię ja k iś  m e c h a n ik , k tó re m u  n ie p o 

d o b a ło  s ię u rz ąd z e n ie ru sz to w a n ia . G d y  

M a rta  F a rra , s to so w n ie  d o  z w y c z a ju  z a 

p ro p o n o w a ła w id z o m  
by raczyli zbadać

sz cz e g ó ły ru sz to w a n ia ó w  n ie d o w ia rek  

z e rw a ł s ię z m ie jsc a i rz ec z y w iśc ie  p rz y 

s tą p ił d o  b a d a n ia .
W y n ik i o k a z a ły s ię fa ta ln e . B ie d n a  

M a rta , k tó re j sa m o z w a ń c zy k o n tro le r  

p o p rz esu w ra ł ła ń c u c h y , m im o n a d lu d z 

k ic h w y s iłk ó w
nie mogła

d a ć so b ie ra d y . S ło ń n a w e t n ie d rg n ą ł.

W  c y rk u  ro z leg ły s ię p rz e ra ź liw e sy 

k i, g d y ż p u b lic zn o ść a m ery k a ń sk a n ie  

z n a l i to śc i N a  M a rtę p o sy p a ły  s ię  p o m a  

ra ń c ze , b u te lk i p o w o d z ie so d o w e j, n a 

w e t k a lo sz e . D z ik ie w y c ie  
rozwścieczonego tłumu 

w strz ą sa ło p o sa d a m i c y rk u .
N a sz cz ę śc ie  z n a la z ł s ię  c z ło w ie k , k tó  

ry o c a lił sy tu ac ję . B y ł n im Z y g m u n t 
! B re itb a r t, s ied z ą c y ja k o w id z w  ło z y  

■ p a r te ro w e j. P rz esa d z ił o g ro d z e n ie , 

i w rsz e d ł n a ru sz to w a n ie i p o d n ió s ł rę k ę . 

| N a s ta ła  c isza , a  p o  c h w ili ro z le g ł s ię  
grzmot oklasków,

‘i g d y ż a m e ry k a n ie p o z n a li sw e g o fa w o -  

! ry ta .
- - G o tó w  je s ie n i z o s tąp ić m iss M a r-  

M a rta  F a rra  s ta w a ła  n a ru sz to w an iu  | tę

i z a k ład a ła n a ra m io n a p a s p o łą c zo n y  !

Z ła ń c u c h e m . S ło n ia w p ro w ad z a n o I w ' 

między belkowanie, 

p rz y c z e p ia n o  d o  ła ń c u c h a i .. . n a s tę p o 

w a ło „ c lo u ” p ro g ra m u .
O p a rłsz y s i ę rę k a m i o ż e la z n e p o rę 

c z e , M a rta  F a rry  w y p rę ż a ła s ię z w id o 

c z n y m  w y s iłk ie m  ła ń c u ch y z g rz y ta ły ,  

ru sz to w a n ie trz e sz cz a ło  i p o c h w ili  

s ło n ia u n o s iło  s ię n a w y so k o ść k ilk u  

c e n ty m e tró w .
A m e ry k a n ie , ro z m iło w a n i w 'e w sz e l

k ie g o ro d z a ju p o p isa c h a tle ty cz n y c h , 

p rz y jm o w a li m ło d ą w ę g ie rk ę z n ie sp o -  

ty k a n e m  w E u ro p ie e n tu z ja z m e m . A ż n a  

tu , p e w n eg o  ra zu  z d a rz y ła  s ię  

katastrofa.

W  K ó n e sz m o z e , m a łe j m ie śc in ie w ę 

g ie rsk ie j. u ro d z iła  s ię R o sa  P re ss i, o b e c  

n ie  s ły n n a  n a  o b u  p ó łk u lac h  ja k o  M a rta  

F a rra . O  ż y c iu  te j k o b ie ty  m o ż n ab y  n a 

p isać c a ły ro m an s .
M ło d o ść sp ę d z iła w ę d ru ją c z c y r 

k ie m  p ro w in c jo n a ln y m  p o c a łe j n ie m al  

E u ro p ie in ie w ą tp liw ie  p o p rz es ta ła b y  n a  

tytule woltyierki, 
g d y b y n ie s tan ą ł je j w p o p rz e k d ro g i  

E rie H a n n u se n z z a w o d u h y p n o ty z e r i 

im p resa rio  c y rk o w y .
H a n n u se n  o d k ry ł w d z ie w cz y n ie  

fenomenalną siłę
i b e z n a m y s łu z aa n g a żo w a ł ją n a to u r 

n e e p o  A m e ry c e . M a rta F a rra z ro b iła  

k a r je rę . P rz y sz ło je j to  d o ść ła tw o , g d y ż  

im p re sa r io b y ł n ie ty lk o e n e rg icz n y , a le  

i p o m y s ło w y .
„ N u m e r” M a rty p o le g a ł n a p o d n o 

sz e n iu

dorosłego słonia.

A le s ło ń je s t o b je k te m z b y t p o w a ż 

n y m  n a w e t d la n ie p rz e c ię tn e j a tle tk i.  

S p ry tn y H a n n u se n u m ia ł so b ie ra d z ić ,  

i . ja k  s ię o k a zu je , z n a ł d o sk o n a le f iz y k ę . 
S k o n s tru o w a ł o n  ru sz to w a n ie , w  k tó re m  

b y ły
ukryte bloki, 

z m n ie jsz a ją c e c ięż a r s ło n ia d o je u n e j 

trze c ie j

P IO T R  V A L D A G N E .

WADY ICH ZALET
(D o k o ń c ze n ie )

—  C z y  p o z w o lisz m i, c io te c zk o , z a p a 

lić  p a p ie ro sa ? P a p ie ro s je s t m i a b so lu t

n ie  n ie z b ęd n y  d la  u ła tw ie n ia  ta k  p o w a ż 

n y c h i d e c y d u ją c y ch  m e d y ta c ji.
— U z y sk a w sz y p o z w o le n ie , K a ro l  

Iso lan t z a p a lił p a p ie ro sa , ro z m y śla ł d łu  

g o , p o c z e m  w y g ło s ił:
—  M o ja d ro g a c io te c z k o , p rze d s ta 

w iłaś m i is to tn ie z a ch w y ca jąc e w iz e ru n  

k i o b u  tw o ic h  p ro te g o w a n y c h .

—  W ize ru n k i te n a jz u p e łn ie j o d p o 

w ia d a ją  p raw d z ie . M o ż e sz s ię o te rn  

w  k a ż d e j c h w ili p rz ek o n a ć .

—  N ie w ą tp ię w  to . Je d n a k o w o ż  n ie 

ra z p o w ia d a łaś m i c io te c z k o , ż e  w sz y sc y  

m y  tu n a z iem i p o s ia d a m y  w a d y n a 

sz y ch  z a le t. P rz y zn a j?  c i, ż e je s t to  n a j 

p ra w d z iw sz a p ra w d a

N a jw z n io ś le jsz y  h y m n  m iło śc i, 

ja k i lu d z k o ść  p o z n a ła !

NIBELUNGI
Dziś 19. b. m.

n a  s re b rn y m  e k ra n ie

„CRISTAL"

Utlmly Kongresu „ttlyzioolenii"
(O d k o re sp o n d e n ta  „ C o d z . E x p r . P o m ." )  

W A R S Z A W A , 1 7 . 3 . i d o b re  s to su n k i  p o lity cz n e  i g o sp o d a rc z e  

W c z o ra jsze o b ra d y k o n g re su „ W y - z e w szy s tk iem i p a ń s tw am i.

Z w o le n ia " z o s ta ły z a k o ń c z o n e u c h w a le 

n ie m  sz e re g u  re zo lu cy j, z k tó ry c h  w a ż 

n ie jsz e p o d a jem y  w  s tre sz c z en iu :

1 . F u n d a m e n te m  p o lsk ie j p o lity k i z a  

g ra n icz n e j m u s i b y ć p o lity k a p o k o jo w a

- - rz e k ł —  c z y z g o d a ?
—  Z g o d a ! Z g o d a ! — z a g rz m ia ło  

c y rk u .
B re itb a r t z rz u c ił m a ry n a rk ę , k a m i

z e lk ę ,
kołnierzyk, szelki, 

ro z p ią ł p o d  sz y ją k o sz u lę i z a ło ż y ł p a sy ,  

k ilk a ra zy  p o ru szy ł s ię ja k g d y b y  p ró b u 

ją c  s ił, w re sz c ie z g ią ł s ię w r p a łąk , o p a r ł  

s ta lo w e ra m io n a o p o rę cz e i w y p rę ż y ł 

k a rk b y k a .
P rz y a k o m p a n ja m e n c ie e n tu z ja s ty 

c z n y ch  w id z ó w ; s ło ń
zawisł w powietrzu...

P rz e d sta w ie n ie z a k o ń c zy ło  s ię o w a c ją  

* i c z e ść s iłac z a . D y re k to r „ T im e s  

S q u a r ’u  o fia ro w a ł B re itb a r to w i sw ą z lo  

tą p a p ie ro śn ic ę

—  N ie p o jm u ję , c o c h c e sz p rz ez to  

p o w ie d z ie ć .
N a ty c h m ia s t z ro z u m ie sz , c io tec z k o .  

Z a g ląd a m  o to  d o  sw o ich  n o ta te k . W id z ę  

ż e p a n n a L u n e tie r je s t ju ż n ie co p u l

c h n iu tk a .
—  N ie u k ry w a m  te g o  b y n a jm n ie j. >

—  W  trz y d z ie s ty m  p ią ty m  ro k u ż y 

c ia b ę d z ie m o n stru a ln ie  t łu s ta . Je s t d o 

w c ip n a —  p o w iad a sz —  i św ie tn ie p o 

tra fi w y śm iew a ć s ię z o w e j b ie d n e j p a 

n i F lo c h e W n io sk u ję w ię c , ż e d o w c ip  

je j je s t b a rd zo o s try i n ie p o z b a w io n y  

z ło ś liw o śc i Ja k  c i w ia d o m o , n ie c ie rp ię  

z ło ś liw y c h ję z y k ó w '. Je s t o n a , ja k m ó 

w isz , o g ro m n ie w y k sz ta łco n a i p o p isu je  

s ię sw o ją w ied z ą . P o z a tem fe to w ra n a  

je s t w sz ę d z ie  ja k o  k ró lo w a  sa lo n ó w . R o 

la m a łżo n k a k o b ie ty ta k św ie tn ie b ły 

sk o tliw e j a n i tro c h ę n ie  p rz y p a d a  m i d o  

g u s tu . W  n a jle p sz y m ra z ie b ę d ę p rz y  

n ie j z a w sz e w y g lą d a ł ja k  g łu p k o w a ty  

sm a rk ac z . P o n a d to o w a im p o n u ją c a  

p a n n a L u n e tie r o ę d z ie n e iz a w o d n ie u -
w a ża ła , ż e s tu d jo w ^ a n ie l i te ra tu ry  w  ro - ’ fo r te p ia n ie . P o c h y lam g ło w ę z p o d z i-  

d z a ju p rz e p isó w g o sp o d a rsk ic h , a lb o w e m  i z u z n a n ie m , b o w ie m  b a rd z o  lu b ię  

te ż ra c h u n k ó w  s łu ż b y , w  ż a d n y m  ra z ie m u z y k ę , w  ty c h d c y n a c h , w  k tó ry c h  n ie  

n ie m o ż e o d p o w ia d a ć je j g o d n o śc i a n i ■ je s tem o b o w ią z an y z a m ie sz k iw a ć . P o -  

te ż k w a lifik a c jo m .  i z a te m  z n ie w zru szo n y m  sp o k o je m , z w ia
—  Je s te ś n ie zn o śn y ! — m ó w iła  I s tu  je sz m i, ż e o n a n ie ty lk o g ra , a le i  

z  g n ie w e m  p a n i d e  H o u la rd . —  N a sz c z ę . j śp ie w a , m u s i w ięc m o ż liw ie ja k n a jc zę -  

śc ie p o z o s ta je p a n n a F o u rv ie re , k tó ra  { śc ie j u p ra w ia ć w sz e lk ie ć w ic z en ia w o -

2 . Z e  w z g lęd u  n a  b e z p iec z e ń s tw o  P a ń  

s tw a , z ja zd  w y ra ż a p ro te s t, ż e d o o b e c 

n e j c h w ili m a rsz a łe k  Jó z e f P iłsu d sk i n ie  

z o s ta ł p o w o łan y  d o  a rm ji i p o le ca  k lu b o 

w i p o d ją ć w  ty m  k ie ru n k u a k c ję o d p o 

w ie d n ią z a ro w m o w ro b e c rz ą d u , ja k  i n a  

te re n ie S e jm u .
3 . Z ja z d w z y w a d o w a lk i p rz ec iw k o  

d ą ż e n io m  p ra w icy  i „ P ia s ta” , z m ie rz a ją 

c y m  d o  z m ia n y  k o n s ty tu c ji w  k ie ru n k u  

u s ta n o w ie n ia n ie ró w n e g o  p ra w a w y b o r 

c z eg o .

4 . T w ie rd z ąc , iż je s t to  je d n o m y ś ln ą  

o p in ją  c a łe g o lu d u  z ja zd  d o m a g a  s ię n a 
ty c h m ias to w eg o ro z w ią z a n ia o b e c n e g o  

S e jm u  i p rz ep ro w ad z e n ia  n o w y c h  w y b o 

ró w , a n a d to  z u p e łn e g o  sk a so w an ia S e 

n a tu .
5 . D o n o w y c h w y b o rc ó w , z d an ie m  

z ja z d u , u tw o rzy ć  s ię  p o w in ien  b lo k , o b e j  

m u jąc y  s tro n n ic tw a  lu d o w e , z  w y ją tk iem  

„ P ias ta ” , z c a łą le w icą

6 . Z ja zd d o m a g a s ię sz y b k ieg o i  

sp raw n e g o d o k o n a n ia sa n ac ji n a z ie 

m ia c h w sc h o d n ic h .

7 . Z ja zd  p o le c a k lu b o w i p a r lam e n 

ta rn e m u  p o d ją ć  z d e c y d o w a n ą  w a lk ę  z  re  

a k c y jn e m i p o m y s ła m i rz ąd u , n ie z a le ż n ie  

o d  sy tu a c ji, w  ja k ie j n a sk u te k  te g o  

m ó g łb y  s ię  rz ąd z n a leź ć .

8 . Z ja z d w y p o w ia d a s ię z a ja k n a j

b a rd z ie j s tan o w c z y m  sp o so b e m  z w alc za -

Zjawiska niebieskie w marcu
D n ia  2 1 -g o  b .m . o  g o d z . 4 .1 3  ra n o  s ło ń  

c e d o s ię g a p u n k tu  w io sen n e g o , t .j . sz c z y  

tu  m ię d z y  e k lip ty k ą  a  ró w n ik ie m  n ie b a  
i w ' te n  sp o só b z a p o w iad a a s tro n o m ic z 

n y  p o c z ą te k w io sn y . Z n a c z y to , ż e n a  

p ó łn o c n e j p ó łk u li z ie m sk ie j d z ie ń s ta je  

s ię d łu ż szy  n iż  n o c . Z  m e te o ro lo g ic zn y m  

p o c z ą tk ie m  (1 m a rca ) p o c zą tek w io sn y  

n ie m a n ic w sp ó ln eg o , g d y ż a s tro n o m ja  

i m e te o ro lo g ja  to z u p e łn ie o d rę b n e z ja 

w isk a . M e teo ro lo g ja s tu d ju je z a jśc ia  

w r a tm o sfe rz e z ie m i, g d y ty m c za se m  a -  

s tro n o m ja z a jm u je s ię w y łą c zn ie z ja w i

sk a m i n a n ie b ie , ja k  s ło ń ce m  i p la n e ta  

m i o ra z b a d a n ie m  św ia ta g w ia z d s ta 

ły c h .
Z ja w isk a n a  n ie b ie  n a jle p ie j o b se rw o  

w a ć m o ż n a m ię d zy g o d z in ą 9 a 1 0 a  

z k o ń c e m  „ m ie sią c a” o g o d z . 8 (2 0 ) . N a  

l in ji łą c z ą ce j p u n k t p o łu d n io w y h o ry 

z o n tu z z e n ite m  i b ie g u n e m  p ó łn o c n y m  

n ie b a g w ia zd y k u lm in u ją t .j . d o s ię g a ją  

n a p o z o rn e j d ro d z e n o c n e j n a jw y ż sz e g o  

p u n k tu n ie b a . Z o b a c z y m y w ięc k o n s te 

la c ję  R a k a  i p o  s tro n ie  p ó łn o cn e j k o n s te  

la c je R y c ia . N a p ra w o  o d  R a k a  w id z im y  

M a łe g o P sa z ja sn ą  g w ia zd ą P ro k y o n  

a n a  le w o  k o n s te d a c ję  L w a  z g w ia zd a m i 

R e g u łu s i D e n e b a la . P o n a d  M a ły m  P se m  

| z n a k o m ic ie p o tra f i z a jm o w ać s ię tw o -  

je m  g o sp o d a rs tw e m .
I —  T a k  je s t —  p o d ją ł K a ro l Iso la n t. 

—  U w ra g a n a jz u p e łn ie j s łu szn a . Je d n a 

k o w o ż m ó w iła ś m i, ż e je s t o n a sz cz u 

p ła . G d y  z a ś c h u d o ść  łą c zy  s ię  z  n ie śm ia  

lo śc ią , w  re zu ltac ie o trz y m u jem y  is to tę  

re p re z en tu ją cą to , c o  s ię n a z y w a m iz e r-  

n e m  w ra ż en ie m  w  ż y c iu , w sz ę d z ie p rz e z  

w szy s tk ich p o trą ca n ą i le k c ew a ż o n ą ,  

je d n e m  s ło w e m  c o ś w ' ro d z a ju  w iec z n e 

g o  „ k o z ła o fia rn e g o ” d la w sz y stk ich  i  

p rz ed e w szy s tk iem w  sw o je m  w ła sn e m  

p o ję c iu . T e n g a tu n ek lu d z k i n ie je s t  

d la m n ie z b y t z a c h ę c a ją c y . K o b ie ta  g o s 

p o d a rn a , ja k  p o w ia d a sz i n ie n a w id zą c a  

to w a rz y s tw a ? W id z ę ju ż z W y o b ra ź n i tę  
p a n n ę F o u rv ie re , g d y , p rz eo b ra z iw szy  

s ię w  p a n ią  Iso la n t, b łą k a  s ię  w  sz la fro 

k u  p o m o ic h p o k o jac h , śc ie ra n a jd ro b 

n ie jsz e p y łk i k u rz u  z n a jd ro b n ie jsz y c h  

z a g łę b ie ń , n a  n a jd ro b n ie jsz y c h m e b la ch  

i w y w o d z i ż a le  b e z n a d z ie jn e j ro z p a c zy  

n a d  c e n ą b a ra n ie g o c o m b ra . Je s t o n a  

n a jo cz y w iśc ie j, p e łn a d o b ry c h , tk liw y c h  

u c z u ć . T o  z n a c z y , ż e b ę d z ie b e z g ran ic z 

n ie c z u ła i c o c h w ilę , p rz y  k a ż d e j o k a 

z ji, b ę d z ie  s ię s ta ra ła  d a w a ć  m i te j c z u 

ło śc i d o w o d y . P rz y z n a m  s ię , ż e m n ie to  

n ie p o sp o lic ie z a trw aż a . Ś w ie tn ie  g ra  n a

DZIŚ 19-so B. M. 

NIBELUNGI 
N A JM O N U M E N T A L N IE JS Z Y  

F IL M  Ś W IA T A !

P R Z E W Y Ż S Z A W S Z Y S T K O  

D O T Y C H C Z A S  W ID Z IA N E !  I

n ia w ' S e jm ie k o n k o rd a tu , z a w a rte g a  

p rz e z  rz ą d  z R z y m e m .

9 . Z ja z d  p o tę p ia p o lity k ę p ra w icy i 

„ P ia s ta * w  sp raw ie  re fo rm y  ro ln e j.

P o z a te rn k o n g re s u c h w a lił w łą cz y ć  

d o  p ro g ra m u  s tro n n ic tw a p o s tu la t

rozdziału Kościoła od Państwa 

o ra z ż ą d a n ie p rz e p ro w a d z e n ia re fo rm y ' 

ro ln e j n a  p o d s ta w ie

wywłaszczenia bez odszkodowania.
N a  p o d k re ś len ie  z a s łu g u je  o d rz u c e n ie  

o lb rzy m ią  w ię k sz o śc ią  g ło só w , d w u  w n io  

sk ó w  p o s . F ie d e rk ie w icz a .

P ie rw szy  z n ic h d o m ag a  s ię z w o ln ie 

n ia w szy s tk ich w ię źn ió w  p o lity cz n y ch ,  

d ru g i z a ś  p rz e jśc ia  d o  b e z w z g lę d n e j o p o 

z y c ji w  s to su n k u  d o  o b e c n e g o  rz ą d u .

D a le j g o d n y m  u w a g i je s t fa k t, ż e  k o n 

g re s w  m y ś l s ta n o w isk a  p o s . R u d z iń sk ie  

g o , a p rz e c iw p la n o w i p o s . D ą b sk ieg o  

odmówił połączenia się ze Związkiem
Chłopskim.

D o z a rz ą d u z o s ta li w y b ra n i w sz y scy  

p rz y w ó d c y  d a w n eg o  „ W y z w o len ia” , z  p p .  

W o ź n ick im , S to la rsk im  i P o n ia to w sk im  

n a  c z e le .

w id z im y k o n s te lac ję B liź n ią t z K a s to -  

re m  i P o llu k se m . N a  le w o  o d  R y c ia  z n a j 

• tu je s ię M a ły L e w  a p o n a d tą k o n s te  

la c ją z a c zy n a s ię k o n s te la c ja W ie lk ie j  

iN e d ź w ie d z ic y . G w ia zd a P o la rn a o z n a 

c z a p ó łn o c n y  p u n k t n ie b a . M ię d zy  w ie l

k ą a m a łą N ie d źw ie d z ic ą w su w a s ię o -  

g o n  S m o k a . P o  s tro n ie z a c h o d n ie g o  w i

d n o k ręg u  z n a jd u je s ię B y k z ja sn y m ,  

o lb rz y m im A ld e b a ra n em , a p o p ra w e j 

s tro n ie  k o n ste la c ja  7 g w iaz d , z w a n a  P le  

jo d a m i (K w o c z k a ). N a  le w o w id a ć  O rjo -  

n a  z  g w ia z d a m i B e te ieu z e  i R ig e l. N o w e , 

w  m a rc u w id z ia ln e k o n s te la c je sz u k a ć  

m u s im y  n a  w sc h o d n im  n ie b o sk ło n ie . —  

D y sz e l N ie d ź w ie d z icy  w sk az u je n a  A rk -  

tu sa , c z e rw o n a w ą , o lb rz y m ią g w ia zd ę  

w  k o n s te la c ji B o o te s . N a le w o p ó łk o le  

K o ro n y z ja sn ą G e m m ą ; n a h o ry zo n c ie  

w sc h o d z i w ie lk a k o n s te la c ja  H e rk u lesa .

Z p la n e t je s t w id z ia ln y M e rk u ry p o  

z a ch o d n ie j s tro n ie . Jo w isz w id z ian y  ra 

n o , V e n u s , z a b lisk o  s ło ń ca , n ie b ę d z ie  

w id z ia ln a , a p la n e ta S a tu rn  je s t p rz ez  

c a łą  n o c w id z ia ln a p o  s tro n ie p o łu d n io 

w o  - w sc h o d n ie j; M a rsa  m o ż n a w id z ieć  

ja k o c ze rw o n a w o św iec ą cą g w ia zd ę a ż  

d o  p ó łn o c y .

k a ln e , o c z y w iśc ie p rz y a k o m p a n iam e n 

c ie o d p o w ied n ic h  g a m  fo r tep ia n o w y c h ...

K ró tk o m ó w ią c , d ro g a c io te c z k o , 

u z n a jn ę w r z u p e łn o śc i w sz y s tk ie is to tn ie  

n ie p o sp o lite , is to tn ie rz ad k ie i n ie z w y 

k le w  z e sp o le d o sk o n a ło śc i z a le ty p a n 

n y G e n o w ’e fy , z a ró w n o ja k p a n n y  M a ł

g o rz a ty . L e c z k a ż d a z a le ta m a ja k ą ś  

sw o ją  w ^ a d ę . T e  m ą d re s ło w a , k tó re  n ie 

g d y ś w y g ło siła ś c io tec z k o , c iąg le tk w ią  

w  m o je j p a m ięc i. „ W y m ie ń  m i sw e  z a le 

ty  —  m ó w iłaś a b y m m o g ła w ied z ie ć ,  

c z y  n ie  p o s ia d asz  w ra d , k tó re  u w a ża m  z a  

n ie z n o śn e ’ ’ . . .

—  T o  z n a c z y  —  w y k rz y k n ę ła  p a n i d e  

H o u la rd  z b e z g ra n ic z n e m  o b u rz e n ie m  — - 

to z n a c zy , ż e o b a w iz e ru n k i, ja k ie c i  

p rz ed s taw iłam ...

—  H m ! G d y b y m  m ó g ł p o ś lu b ić o b ie  

te d o sk o n a ło śc i, to m o ż e je d n a k  z d e c y 

d o w a łb y m  s ię ... p o  c h w ili n a m y słu ...

B y ła to  o s ta tn ia ro z m o w ra o m a łż e ń 

s tw ie m ię d z y u ro c zą s ta ru sz k ą , p a n ią  

d e  H o u la rd  i je j s io strz eń c em  —  K a ro le m  

J so la n t.
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N i e s p o d z i a n k a  p a n i A n a t o - RQPONMLKJIHGFEDCBA 
l o w e j .

O m a l n i e  k r w a w y  d r a m a t  m a ł ż e ń s k i w  T r j e ś c i e .

K o b i e t y  w  C h i n a c h .

S i e d e m  p o w o d ó w  w y p ę d z e n i a  ż o n y . P o  r e w o l u c j i  

1 9 1 2  r . w y z w o l e n i e . D a w n i e j  a  d z i ś .

Od pewnego czasu pani Anatolowa  
Sauzio w Trjeście zauważyła u swego  
tnęża dziwne oznaki, które m ocno za- 
niepokoiły. Krok pana Anatola (pom i
m o pięćdziesiątki z okładem) stał się 
elastyczny. Idąc przez ulicę pan Anatol 
wypinał dum nie pierś, a wciągał brzuch. 
Edum iona m ałżonka widziała, niemal 
codzień nową krawatkę na m ężowskiej 
s z y i i o zgrozo! poczuła pewnego dnia, 
odbierając od niego pocałunek (tak rząd 
k o  to się teraz zdarzało!) że Anatol wo
nieje jakimiś silnym i, dotychczas nie
znanym i perfum am i.

Kiedy zaś pewnego poniedziałku za
uważyła, że Anatol, zdjąwszy kapelusz 
ukazał czuprynę silnie poczernioną i 
ufryzowaną, jej dotychczasowe, niemal 
podświadome przypuszczenia nabrały  
kom pletnej pewności!

Anatol zdradzał ją!

Pani Anatol zastawiła teraz pułapki 
*a m ęża. W ieczorem, najniespodziewa- 
niej, zapytywała go:

—  Gdzie byłeś o godzinie 3-ej *?

Albo:
—  Co robiłeś o godz. trzy na piątą?
To znowu:
—  Z kim  rozm awiałeś o godzinie wpół 

do czwartej?
Na wszystkie pytania pan Anatol od

powiadał głosem najspokojniejszym w  
świecie, wym awiając bez zająknienia 
nazwisko przyjaciela, adres cukierni 
czy kawiarni.

Te precyzyjne odpowiedzi doprowa
dzały panią Anatolową do wściekłości.

— Jak ten łotr nauczył się kłamać! 
m yślała m iędzy jednym a drugim ata
kiem płaczu.

W reszcie udała się o pom oc do agen
cji prywatnych detektywów. Po kilku
dniach dowiedziała się, że jej m ałżonek  
spędza codziennie półtorej godziny w  
ustronnej willi, ukrytej w ogrodzie na 
odległej, m ało uczęszczanej ulicy.

Plan pani Anatolowej był gotowy.

Kupiła rewolwer i naostrzyła nóż ku
chenny.

—  To dla niego, a to dla „niej", zade
cydowała

Tak uzbrojona ukryła się w kiosku, 
który niegdyś służył dla handlarza dzień  
n i k ó w , opodal kraty tajem niczego ogro
d u .

— Jeżeli teraz stało się m odnem za
bójstwo, dla skrócenia cudzych cierpień, 
rozum owała w swem ukryciu pani Ana
tolowa, dlaczegóż bym nie m iała prawa 
skrócić m ych własnych katuszy?

Po kilku m inutach rozległy się na 
chodniku elastyczne kroki pana Anato
la. Przeszedł obok kiosku, uchylił furt
ki ogrodowej i zapuścił się w głąb, w  
stronę tajem niczej willi. Krok w krok  
posuwała się krokiem m niej elastyczn. 
pani Anatolowa, trzymając w jednej rę
ce rewolwer, w drugiej wielki nóż ku
chenny.

Pan Anatol wbiegł szybko na pierw 
sze piętro i ■znikł za drzwiam i, które m u  
otworzono. ’

C z y  t o  p t a k  —
Jakżesz to m iło m usi być autorowi 

dram atycznem u owoc swej fantazji twór 
czej oglądać na scenie!

Ale jaką to radość m usiałoby m u 
sprawić zdarzenie nieprawdopodobne,  
a b y  to, co w cichości ducha z fantazji 
własnej przeniósł na scenę —  ujrzeć w  
ż y c i u .

Drobne m om enty tego rodzaju inkar- 
nacji zdarzają się tu i owdzie, niekt. zda
rzenia poznajem y na scenie, a potem  
znienacka analogiczne drgania zm ien
nego losu spostrzegamy w życiu.

Ale jest rzeczą zgoła m ało prawdopo
dobną, aby całe zdarzenie wykom bino
wane przez utalentowanego satyryka z 
m atem atyczną niem al dokładnością po
wtórzyło się w życiu.

Fakt taki zaszedł jednak w naszem  
m ieście, gdzie dyrekcja teatru m iejskie
go w dowcipny sposób reklamując prem  
jerę kom edji J. Szaniawskiego p. t. 
f,Ptak” , rozwiesiła po m ieście piękne

W  chwilę później pani Anatolowa zna 
lazła się z kolei pod drzwiam i.

Jakiś czas nadsłuchiwała, a potem  
gwałtownie szarpnęła za sznur od dzwon 

ka.
Otworzył jej jakiś m ały człowiek w  

czarnym  trykocie. Pani Anatolowa odep
chnęła go i jak furja wtargnęła do środ

ka.
Znalazłszy się tutaj, znieruchomiała.
Stała teraz w wielkiej sali, zastawio

nej przyrządam i gim nastycznymi. O  
kilka kroków przed nią, pan Anatol, w  
skarpetkach, bez kamizelki, wywijał ko
ziołka na trapezie.

Ujrzawszy swą połowicę, zeskoczył 
zgrabnie i stanął przed nią w pozie cyr
kowca, żegnającego publiczność przed 
opuszczeniem areny.

—  W idzisz, m oja duszko, przem ówił 
po chwili.

Chciałem ci zrobić niespodziankę Za 
kilka tygodni będzie nasze srebrne we
sele Chciałem .. nabrać trochę sił, aby... 
przypom nieć nasz m iesiąc m iodowy.

Narzędzia zbrodni wypadły pani A- 
natolowej z rąk, którem i teraz pochwy
ciła siwiejącą głowę swego m ałżonka, 
aby się z nim złączyć w „srebrnym " po
całunku.

T E A T R  M I E J S K I  W  G R U D Z I Ą D Z U .

„ B a r o n  C y g a ń s k i "
o p e r e t k a  S t r a u s s a .

O ile pierwsze przedstawienie „Baro
na Cygańskiego” było tylko próbą gene
ralną ( p ł a t n ą ) ,  to drugie przedstawienie 
bezwzględnie zasługiwało na m iano
prem jery. Niedziela wieczór. Publicz
ności sporo. Spieszą, by zająć m iejsca 
przed feralną godziną ósm ą, bowiem  we
dług s t a ł y c h  zapowiedzi dyrekcji, punk
tualnie o tej godzinie drzwi dla spóźnia
jących się będą zam knięte bezwzględnie. 
Strachy na lachy. W  oczekiwaniu pół- 
godzinnem  feralnej godziny, siedzę w  te
atrze i przeglądam afisz. M a przyzwoi
tą okładkę, sporo reklam  w  tekście i ko
sztuje aż 50 groszy. W prawdzie na afi
szu widnieje cena 20 groszy, ale to tylko 
„tak sobie” . Ludziska złorzeczą, nazy
wają to wyzyskiem , ale kupić m uszą. 
Oprócz programu, no i reklam , jest też 
kronika teatralna, najnowsza (z przed 
dwóch tygodni) i artykulik nieznanego 
pióra (co za skrom ność!) zaznam iający  
operetkom anów z postacią i twórczością  
Straussa. Czytam ten artykulik i śm ie
ję się z autora. Co zdanie to głupstwo, 
obliczone zapewne na nieświadom ość 
czytelnika. Pom ieszawszy jak groch z 
kapustą nazwiska takich m istrzów jak  
Gluck, Haydn, M ozart, Beethoven, autor 
życiorysu stawia Strausssa narówni z 
nim i i tuż za Schubertem . Trzeba m ieć 
tupet i... czytelników naiwnych!

1 A wykonanie tej „opery buffo” jak  
szum nie zatytułowano operetkę?

Na pierwszy plan wybił się p. Alek-

c z y  n i e  p t a k ? . . .
czerwone afisze z wizerunkiem złotego  
ptaka oraz z tekstem następującym : 
„Obywatele! Jutro, gdy po nabożeństwie 
wyjdziecie z kościołów, zgrom adźcie się 
na rynku. Gdy zegar uderzy dwanaście  
razy, a z wieży zabrzm i głos hejnału, 
podnieście głowy wysoko. Uważajcie! 
W yleci wówczas ku niebu wielki złoci
sty „Ptak” . —  Afisz taki, to rekwizyt z 
pierwszego aktu „Ptaka” , rozwieszony 
na rogach jakiegoś fantastycznego m a
łego m iasta, który wywołał poważne za
niepokojenie w^śród radnych z burmi
strzem  na czele.

—  Czy to ptak —  czy nie ptak? Tak 
było w kom edji Szaniawskiego.

To sam o Zdarzyło się w Toruniu —  
wprawdzie pan Prezydent m iasta nie 
przeraził się tych afiszów i nie udał się 
na czele „czterech najpoważniejszych  
ojców m iasta” do hotelu „Polonja” gdzie 
zamieszkuje dyr. Benda aby dowiedzieć  
się „czy to ptak —  czy nie ptak", ale.. —

Ż o n a  s e k r e t a r z a c h i ń s k i e g o p o s e ł -

stwa w W iedniu p. Daisy Leighwang 
wygłosiła kilka dni tem u odczyt o kobie 
cie w Chinach. Odczyt wzbudził szalone  
zainteresowanie, nietylko ze względu na 
temat, ale na osobę prelegentki uroczej 
wysoce kulturalnej inteligentnej. P. 
Leighwang m ówiła po angielsku, a tłu
m aczka przekładała jej słowa na język 
niemiecki.

Prelegentka opowiedziała najpierw  
jakim był los kobiet chińskich przed re
wolucją 1912-go roku Prawo chińskie 
dawało m ężczyźnie nieograniczone pa
nowanie nad kobietą, a właściwie wo- 
góle kobiety nie brało w rachubę. Córki 
ani żony nie m iały prawa dziedziczenia. 
Osoba żeńskiego rodzaju wogóle nie m o
gła egzystować sam odzielnie im usiała  
zawsze być pod m ęską opieką. Córka 
pod opieką ojca, żona —  m ęża, a m atka  
pod opieką syna

W zebraniach towarzyskich Chinki 
nie brały udziału, nazwiska ich na za
proszeniach nie były wymieniane.

Pojęcie rozwodu było nieznane, istnia 
ło tylko słowo „wyrzucenie". Powodów  
usprawiedliwiających wypędzenie żony 
przez m ęża było siedem: jeżeli nie m iała 
syna; gdy była niewierna; gdy nie żyła 
w zgodzie z teściami, albo nie była dla 

sandrowicz. Nie jest to bynajm niej te
nor, ani baryton, ani nawet reżyser, lecz 
tylko m istrz od światła. Pokazał nam  
wiele barw  i odcieni światła, częstokroć
jednak przeholowanego. Dalej wym ie
nić należy p. Bożuchowskiego, również 
nie tenora, lecz dekoratora- m alarza, 
którego dekoracje były bardzo pom ysło
we i ładne. Osobne słowo należy się or
kiestrze, która była bardzo słabiutka i w  
czasie trwania akcji na scenie żyła w  
wielkiej niezgodzie z solistami. Nawet 
baletowi psuła szyki. Reżyserja nie na
leżała do bardzo pom ysłowych, za m ało 
zadał sobie p. M iller trudu, a szkoda. Z  
solistów najładniej brzm iał głos p. Gó
reckiej. Głos p. Laskowskiego jakoby  
osłabł, zm alał. W idocznie był niedyspo
nowany. Pani Grabowska posiada ład
ną górę, natom iast dół i średnica szwan
kują Oddech nieodpowiedni. Gra sła
ba, bardzo słaba. Niespodzianką m iłą 
była gra, a szczególnie śpiew p. Tarna- 
wieckiej Pan M iller jako Kalm an-Żu- 
pan grał, jak to m ówią —  od niechcenia, 
aby zbyć. Najlepiej wypadł balet, gdyż 
rolę swoją um iał... na pam ięć, czego o 
innych artystach nie m ożna powiedzieć. 
Np. p. Truszyński aż głośno m usiał pro
sić suflera, by m u jedyną zwrotkę dobrze 
podpowiedział. Chóry słabiutkie. Ca
łość warta opracowania na nowo. Sta
rajcie się panowie artyści, by nasz drogi 
teatr, był nam rzeczywiście... drogi.

J .  J a n i c k i .

po niedzlelnem  nabożeństwie na naszym  
rynku zebrały się liczne tłumy cieka
wych, podnoszące głowy do góry, ocze
kujące złotego ptaka.

Szkoda, że autor „Ptaka” J. Szaniaw 
ski nie oglądał na własne oczy tego 
„przedstawienia w życiu” , —  odegrane
go bez reżysera, bez suflera i bez inspi
cjenta Dalszy ciąg tego zdarzenia na 
rynku oglądamy od paru dni o godz. 
7-ej m in. 30 wiecz. w  naszym  teatrze.

Kto nie widział ptaka na rynku, m o
że dziś jeszcze, a podobno jutro po raz 
ostatni ujrzeć złotego ptaka poezji w  ka
pitalnej satyrze, świetnie zlokalizowa
nej kom edji, jakby dla Torunia specjal
nie napisanej.

I nietylko — ptaka. Ujrzy salę posie
dzeń M agistratu, w niezbadany dotąd  
sposób przewiezioną z ratusza do teatru  
m iejskiego; —  pięciu znanych i powszech 
nie poważanych znakom itych osobistoś
ci; —  syna chińskiego  konsula w  antycz
nym kim ono „M ade in Poland" jakoś 
dziwnie podobnego do dyr. Bendy; —  
genjalny wynalazek dla osób płci oboj
ga po czterdziestce —  pajace do pociąga

n i c h  d o ś ć  u p r z e j m y ;  g d y  m i a ł a  n i e m i ł e

usposobienie i była kłótliwą; jeżeli kra- 
dła; jeżeli była zazdrosną; wreszcie g d y  

była ciężko chorą.
Sm utne położenie Chinek najlepiej 

charakteryzuje fakt, że w razie śm ierci 
m ęża nie wolno jej było wychodzić po  
raz drugi zam ąż. M usiała do końca ży
cia w sam otności zajmować się dom em  
i obsługiwać dom owników. Jeżeli m ąi 
wyjeżdżał w  podróż, m usiała służyć jego  
rodzicom . M ężowi natom iast przysługi
wało prawo ożenić się w podróży po raz 
drugi i przywieźć drugą żonę do dom u. 
Jedynem prawem , jakie przysługiwało  
kobiecie było gospodarstwo dom owe i 
absolutne panowanie w kuchni.

Rewolucja 1912 r. zm ieniła radykal
nie położenie kobiety chińskiej. Z obalę 
niem m onarchji znikły dawne drakoń
skie prawa i obecne chinki są na drodze 
do zupełnego wyzwolenia. Chiny są jed
nak ogrom nem państwem i nie we 
wszystkich prowincjach wyzwolenie to 
odbywa się w równie szybkiem tem pie. 
W  prowincji Ilu - szan w Chinach cen
tralnych są już kobiety posłam i. W  3-ch 
m iastach portowych: Tiensin, Szanghai 
i Kanton em ancypacja kobiet również  
bardzo znaczne zrobiła postępy. Agita
cja prowadzona jest bardzo energicznie 
w calem państwie. Przymus zawierania 
m ałżeństwa został zniesiony Chinki m a 
ją brać czynny udział w życiu towarzy- 
skiem; m ężowi nie wolno już brać dru
giej żony. Kobiety zaczęły się kształcić, 
otwarto im wrota uniwersytetów, wiele 
z nich wyjeżdża na stud  ja zagraniczne. 
Są już obecnie wśród nich dziennikarki, 
a nawet redaktorki, powieściopisarki, 
nauczycielki, aktorki film owe,, a nawet 
w Tientsinie istnieje bank, na czele któ
rego stoi kobieta i pracują wyłącznie 
siły kobiece.

U c h w a ł y  S e n a t u .

W ARSZAW A, 18. 3. (PAT.)
Ustawę o zm ianie rozporządzenia  Pre 

zydenta Rzpiitej o dniach świątecznych 
przyjęto w brzm ieniu sejmowem bez 
zm ian. Przyjęto rezolucję wzywającą  

rząd, aby porozum iał się z władzam i du- 
chownemi o przeniesienie odpustów pa
rafialnych z powszednich dni tygodnia 
na niedziele. Również przyjęto drugą 
część rezolucji, aby rząd wniósł projekt 
ustawy o zabezpieczeniu odpoczynku w  
dniach świątecznych załatwiając cało
kształt problem atu.

Przyjęto nowelę do ustawy o podat
ku dochodowym w brzm ieniu, uchwalo- 
nem  przez Sejm. Przyjęto nadto dwie 
rezolucje: 1) aby rząd przedłożył Sejmo
wi w term inie dwum iesięcznym projekt 
ustawy uzupełniającej wym iar podatku  
dochodowego od osób prawnych nietyl
ko od wysokości inwestycyjnego kapita
łu i 2) aby wobec ustalenia się waluty  
i m ożności dokładnego zorjentow a n i a  
się płatników co do rzeczywistej w y s o 

kości osiągniętych dochodów, rząd pole
cił wadzom, wym ierzającym  podatek d o 

chodowy kierować się bezwzględnie i 
zasadniczo prawdą m aterjalną.

nia za sznurek (rzecz jeszcze nie opaten
towana!) — wreszcie niebezpieczeństwo  
w całem tego słowa znaczeniu (biada 
wam żony i narzeczone!) —  uroczą Ha
linkę Cieszkowską, która jak zjawisko z 
bajki wspom nieniem odbiera sen.

Podobno od chwili prem jery „Ptaka” 
procent spóźniających się do zajęcia u- 
rzędników wzrósł podwójnie, a każdy z 
winowajców tłomaczył się naiwnie i 
szczerze, iż... stanął m u zegarek i... stra
cił poczucie czasu.

Cóż na to począć? Białe ząbki i czar
ne oczęta to niebezpieczeństwo nietylko  
dla urzędników, lecz również dla t. zw. 
W olnych zawodów. Podobno jeden z 
najpoważniejszych dziennikarzy nasze
go m iasta, którego dotychczasową spe

cjalnością była kronika zam iejscowa, 
zatracił poczucie rzeczywistości do tego 
stopnia, i żnapisał wspaniały i natchnio
ny wiersz o podłożu erotycznem p. t. 
„Czy to ptak —  czy nie ptak?” I jeszcze 
coś: podobno W ojewództwo już napew- 
no pozostaje w Toruniu.

„Czy to ptak —  czy nie ptak?”
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TR ZĘSIENIE ZIEM I.

L O N D Y N , 1 8 . 3 . (P A T .)

W zdłuż północnych w ybrzeży w yspy  

Jersey odczuto silne trzęsienie ziem i.

W ieści z G rudziądza
N O W E A JEN C JE „C O D ZIEN N EG O  

EX PR ESSU PO M O R SKIEG O” .

Trelleborga podeszew 
gumowa 

Mocna, tania i zdrowa

4 3

r K ogo nie trapią  
dziś W  

ustawicznie  w zra- I 
stające w ydatki... ■

„ P a r" —  P o lsk a A je n c ja R e k la m y ’ ’ 

u rz ąd z iła  sp rz e d a ż  g a z e t w  o so b n y m  sk le  

p ie p rz y  P la cu  2 3 . S ty c zn ia  p rz y  u jśc iu  

u l. T o ru ń sk ie j o b o k  sk ła d u p . P a w ło w 

sk ieg o . F ilja „ P a ra ” z n a jd u je s ię w  

k io sk u  tra m w a jo w y m  ró w n ież  n a  P la c u  

2 3 . S ty c z n ia W  o b y d w ó c h m ie jsc ac h  

sp rze d a ży  je s t d o  n a b y c ia  w  a b o n a m en 

c ie  i p o je d y n c z o n a sz „ C o d z ien n y E x 

p re s s P o m o rsk i” , k tó ry  z d n ia  n a  d z ie ń  

z y sk u je c o raz  to  w ię ce j p rz y jac ió ł. C z y 

te ln ic y „ C o d z ie n n eg o E x p res su P o m .”  

p o w ita ją  n o w e  te  u d o g o d n ie n ia  z a p e w n e  

z ra d o śc ią .

P rz y n a jm n ie j o d  je d n e j tro sk i w o ln i 
b ę d z ie c ie , z e o p a tru ją c s ię w Trelle
borga g u m o w e  p o d e sz w y  d o  n a k ie ja n  a , 
ta k o w e b o w iem  z a -tą p ią w  z u p e łn o śc i 
3 — 4  p o d e szw y  sk ó rz a n e .

U ty c ie m  ty c h  p o d esz ew  o sz c z ę d za s 'ę  
k a żd o raz o w o 1 2 z ło ty c h  i w 'ęc e j. O p ró cz  
te g o  d  d a ją  e le g an c ii , są  n iep rz em ak a ln e ,  
n ie b ru d z ą , a  w sk u tek sp e c ja ln e g o p re 
p a ro w a n ia m ate r ja łu  n ie ś liz g a ją s ię n a 
w e t p o lo d z ie . P o z a te m n ie ró żn ią s ię  
n ic ze m  o d  p o d e sze w  sk ó rz a n y c h , są  ła tw e  
d o n a k le jan ia , a n a ż y c ze n ie te ż p rz ez  
w ła sn e g o  c b u w n ik a , i p rz y m o c o w a n e b e z  
u ż y c ia sz k o o liw y c h g w o ź d z i, trzy m ają  
b a rd z o  trw a le .

Trelleborga p o d esz w y n a d a ją s ię  
tak ż e d o  p o d z e lo w a n ia k a lo sz y , o b u w ia  
d la g im n as ty k i o ra z w sz e lk ie g o o b u w ia  
g u m o w e g o .  «

Kup natychmiast a oszczędzisz pieniądze

Cena za pare złotych 2,75, 3,—, 3,25 
d la d z ie c i, p a ń  i p a n ó w .

D o  n a b y c ia  w  w sz y s tk ich  p ie rw sz o rz ę d n y c h  
sk ład a ch o b u w ia i sk ó r .

„Szwedpol" Bydgoszcz
G en e ra ln a A g e n tu ra d la  P o lsk i 

U n jl L u b e lsk ie j H a.

,W ID M A ” .

ESTR A DA I EK R A N .
„PA ŁA C E” : LISTY M IŁO SN E  

BA R ON O W EJ S...
P a n i M ia M a y je s t s ław n ą g w ia z d ą  

f ilm o w ą , w ięc  m o ż e  w y m a g a ć , a b y  a u to 

rz y sc e n a r ju sz ó w  f ilm o w y c h ła m a li so 

b ie  g ło w y  n a d  s tw o rz e n iem  d la  n ie j o d 

p o w ie d n ie j ro li . S c e n a r ju sz w y św ie tla 

n e g o  w  „ P a ła c e ” f ilm u  w id o c zn ie  z o s ta ł  

n a p isa n y  n a  z a m ó w d e n ie  —  a  tw ó rc ą  je 

g o  m u s i b y ć l i te ra t- fa c h o w iec  o d  k in a , i  

to d o b ry  fa c h o w ie c .

O so b ą g łó w n ą d ra m a tu  je s t b a ro n o 

w a  S ..., c z y li M ia  M a y , z a w sz e je sz cz e  

p ię k n a i u ro c za , z w ła sz cz a w  c h w ilac h  

ra d o śc i, w te d y , g d y  w  u śm iec h u  u k a z u je  

d ro b n e  b ia łe  z ą b k i. Je s t w ięc  b a ro n o w ą  

S ... —  i n u d z i s ię . C ó rk a  w y sz ła  z am ą ż ,  

m ą ż in te re su je s ię ty lk o  k o ń m i, a  b ie d 

n a b a ro n o w a , z a w sz e je sz c ze m ło d a , tę 

sk n ią c a z a ż y c iem , ra d o śc ią , m iło śc ią ,

■I

T o w \ śp ie w a c ze „ L u tn ia ” w y s taw ia  w  

n a jb liż sz y m  c z a s ie „ W Tid m o ” w  T e a trze  

M ie jsk im . W  p rz ed s ta w ie n iu  b ie rze u -  

d z ia ł p rze sz ło  s to  s ił śp ie w a c zy c h , ż e ń 

sk ic h  i m ę sk ich  p o d  b a tu tą  p ro f , m u z y 

k i p D a w id o w ic z a . W  p o n ied z ia łe k  o d 

b y ła s ię p ie rw sz a p ró b a z o rk ie s trą 6 4 .

sk a z an a je s t n a to w a rz y s tw o s ta re g o  

/w u jk a C ó ż w ięc d z iw n e g o , ż e w  z a 

n ie d b a n e j p rz e z m ę ża k o b ie c ie , w  „ n a j

le p szy m ” (b a lz a k o w sk im !) w ie k u b u d z i  

^ s ię p o d  ja sn em  n ie b e m  s ło n e c z n e j I ta lji  

m iło ść d o  b ie d n e g o  g ra jk a , k tó ry  ją u -  

w ie lb ia . A le ... b a ro n o w a m a z a sa d y .  

P ra g n ie k o c h a ć , le cz n ie c h c e z d ra d z ać  

m ę ż a . T o  te ż . c h o c ia ż  o d p o w ia d a  n a  k a ż 

d y  l is t m iło sn y  g ra jk a , o d p o w ie d z i te  n ie  

d o c h o d z ą te g o , d la  k tó reg o  p rz e zn a c z o n e  

ty lk o  w ę d ru ją d o ... b iu rk a b a ro n o w e j. 

D o p ie ro , p rz y  p o ż e g n a n iu  b a ro n o w a  w rę  

c z a je sw e m u  a d o ra to ro w i n a  d o w ó d , ż e  

g o  k o c h a ła

W  d o m u c z e k a ją . n ie sp o d z ia n k a . 

O to b a ro n o św iad c z a je j , ż e ... z a k o c h a ł 

s ię w  n ie j p o  ra z d ru g i. W ię c p o ra z  

d ru g i p rz e ż y w a ją  „ m ie s ią c e m io d o w e ”  —  

w e W ło sze c h . N a g le z ja w ia s ię P a o lo  z  

l is ta m i. Ż ą d a  m iło śc i i g ro z i, ż e  g d y  b a 

ro n o w a m u  je j o d m ó w i, l is ty  w rę cz y  je j  

m ę żo w i S tra c h i ro z p a c z m io ta ją a u 

to rk ę l is tó w , w re sz c ie o d w ie d z a P a o la ,  

a k ie d y  te n  c h w y ta  ją  w  o b ję c ia , s trz e la  

i ra n i g o  śm ie r te ln ie . P rz y p ad e k  o d s ła 

n ia b a ro n o w i ta je m n ic ę , d o s ta je o n  n a 

w e t d o  sw o ic h rą k  o w e fa ta ln e l is ty , 

le cz  g d y  b a ro n o w a b u d z i s ię z g o rą c z k i, 

u jrz a w sz y  p rz y  so b ie  sw ą  c ó rk ę  —  b a ro n  

n ie c z y ta n e l is ty o d d a je n a p a s tw ę p ło -  
jn ien i.

P rz y z n a c ie , ż e in try g a  d o b rz e  o sn u ta .

A u to ro w i sc e n a rju sza  i a k to ro m  d o 

trz y m u je  k ro k u re ż y se r i o p e ra to rz y .  

B a rd z o ła d n e są z d ję c ia k ra jo b ra z ó w  z  

o k o licy  (z d a je  s ię ) N e ap o lu  — - n ie m n ie j  

d o b re są  sc e n y  z  ż y c ia w ło sk ich  d a n c in 
g ó w  i sa l g ry .

p . p . P rz e d sta w ie n ia  n a z n a cz o n e  są n a  

• ln ie  4 ., 5 ., 6 . i 7 . k w ie tn ia .

LIC H W A M IESZK A N IO W A  

N IE U STA JE.
P a ń s tw o  B . p o s ia d a ją  m a ły  s ta ry  d o -  

m e k  p rz y u l. B u d k ie w ic z a o b o k są d u .  

P -s tw o  B . k u p ili so b ie w ię k sz ą  p o s ia d 

ło ść z ie m sk ą  i c h c ą  w y d z ie rża w ić  sw o je  

5 p o k o jo w e m ie sz k a n ie . Ż ą d a ją  z a n ie ,  

p o m im o  iż u l. B u d k ie w ic z a je s t o d le g ła  

o d c e n tru m  m ia sta , m ies ięc z n ie 1 5 0 z ł. 

Z a  m ie sz k a n ie  to  w  ro k u  1 9 2 4 , k tó re  s ię  

w te n c z a s sk a d a ło  z 2  c z ęśc i, p ła c o n o  ra 

z e m  7 3 ,8 0 z ł. W  p o d a n ia c h m a g is tra c 

k ic h  p . B . ja k o  w ła śc ic ie lk a  d o m u , o ta k 

so w a ła w sp o m n ia n e m ie szk a n ie n a 6 0  

z ło ty c h . N a to m ias t ż ą d a o d in te re sen 

tó w  n ie s ły ch a n ą  su m ę  1 5 0  z ł, ja k ą  z  w o l

n e j rę k i ż a d e n  g o sp o d a rz  w  G ru d z ią d z u  

n ie  ż ą d a  z a  n a jw y tw o rn ie js z e  1 0 -p o k o jo -  

w e m ie sz k a n ie . D o m ie sz k a n ia n a le ż y  

o g ró d e k , c z ę śc io w o o b sa d z o n y m ło d e m i  

d rz ew k a m i. Z a te n  o g ró d e k p . B . ż ą d a  

o so b n o  je sz c ze  1 .5 0 0  z ł je d n o ra z o w e g o  o d  

sz k o d o  w a n ia . O fia ro w a n e je j ra z e m  

1  5 0 0 z ł ro c z n e j d z ie rża w y , p ła tn e n a 

p rz ó d , p . B . o d rz u c iło .

P o ło że n ie b e z ro b o tn y ch  je s t o k ro p n ę .  

C ie rp ią  o n i n ę d z ę n ie  d o o p isa n ia , bo  

z n ik ą d  n ie m a ją p o m o c y . T rz e b a , a b y  

z a rz ą d m ia sta  p rz y sp ie sz y ł p rz y g o to w a ć  

n ia d o w szc z ę c ia ru ch u  b u d o w la n e g o  o  

ty le , b y  m ó c  z  c h w ilą  u s tą p ie n ia  m ro z ó w  

ja k n a jw ięk sz ą i lo ść b e z ro b o tn y c h za
tru d n ić

W śró d  b e z ro b o tn y c h  je s t ta k że spora  

l ic zb a p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h . N a n  

le ża ło b y  i o  n ic h  p o m y śle ć . Ś w ież o  u tw o  

rz n y  k o m ite t n ie s ie n ia p o m o c y bezro
b o tn e j in te lig e n c ji o  w ła sn y c h  s iła c h  bea  

p o m o c y  sp o łec z e ń s tw a  i w ła d z , n ie  z d o ła  

w y p e łn ić sw e g o z a d a n ia N a le ż y w ięa  

p o p rz e ć  je g o  u s iło w a n ia

PSY N A TA R G AC H .

N r. 1 2 „ T y g o d n ik a  T o ru ń sk ieg o ” z a 

w ie ra o b w ie szc z e n ie p . p re zy d e n ta  m ia
s ta , z a b ra n ia ją c e  p rz y p ro w a d z a n ia p só w  

n a  ry n e k  w  c z as ie ta rg u . P sy , k tó re  w  

d n ie ta rg o w e z ja w ią s ię n a ry n k u , z o 

s tan ą  sc h w y tan e  i z a b ite .

T o ru ń , c z w a rtek  1 9 m a rc a

C o n ie s ie d z ie ń ?

PO D ZIĘK O W A N IE.

K o ło  P rz y ja c ió ł 8 . p u łk u  a r ty le r ji c ięż  

k ie j p rz e z sw e g o P rz ew o d n ic zą c e g o  P»- 

n a O d ro w ą ż P ie n ią ż k a , z ło ż y ło n a ręce  

m o je  n a  c e le  k u ltu ra ln o - o św ia to w e  p u ł

k u  1 1 3 9 ,0 7  z ł, z a  c o  w  im ie n iu  c a łe g o  puł 

k u  Z a rz ą d o w i K . P . 8 . p a c . o ra z w sz y st

k im  c z ło n k o m  te g o ż K o ła n a jse rd e cz n ie j 

d z ię k u ję .

W  z . D o w ó d c a p u łk u

(— ) H erm anow ski, p o d p u łk o w n ik .

TEA TR M IEJSKI. Co grało»Teatrze?
D z iś , w  d a lsz y m c ią g u  „Taniego ty

godnia” (35 proc, zniżki) g ra n y b ę d z ie  

c z a ro w n y  „Ptak” S z a n ia w sk ie g o . W y b it

n a  w a rto ść  a r ty s ty cz n a i l i te ra c k a te j ,, 

p e łn e j sa ty ry , k o m e d ji p o lsk ie j, p ię k n a  

w y s taw a  i z n a k o m ita  g ra  a try s tó w  z u -  

ro c z ą p C ieszkow ską, d y r . Bendą i L. 
W iśniew skim n a  c z e le s tan o w i o p o w o 

d z en iu  w id o w isk a , k tó re ju ż  ty lk o  

i ju tro  p o z o s ta je  n a  a f isz u .

W IEC ZÓ R H U M O R U .

d z iś

r . wW  so b o tę , d n ia 2 1 . m a rca 1 9 2 5  

sa la c h O fice rsk ie g o K a sy n a G a rn iz o n o 

w e g o w  T o ru n iu o d b ę d z ie s ię w ie c zó r  

h u m o ry s ty c z n e - a r ty s ty c zn y . —  P o c z ą 

te k  o  g o d z . 2 0 -e j. —  W stę p  z a z a p ro sze 

n ia m i. —  N a  sa lac h  s to lik i; re s ta u ra c ja  

i k a w ia rn ia c z y n n e o d  g o d z . 1 8 -e j.

STR ZELA N IN A N A U LIC Y .

S trz e la n in a  w  m ie jsc ac h  p u b lic z n y c h  

z a c z y n a  w c h o d z ić  w  m o d ę . W  o s ta tn im  

c z a s ie d o n o s iliśm y  o d w ó c h ta k ic h  w y 

p a d k ac h , a  o n e g d a j z n o w u  p e w ien  o so b 

n ik p a lił n a „ w iw a t" z b ro w n in g a .  

„ S trz e lc e m z a ję ła  s ię  p o lic ja , k tó ra  o d e 

b ra ła  m u  b ro ń  i sp isa ła  p ro to k ó ł.

BEZR O BOC IE.

w

W Torunia

„ P tak ” .

„ P ta k ” .

G ru d z iąd z u :

O rir.

D z iś

Ju tro

D z iś

Ju tro
„Baron C ygański” .

C R I S T A L
D ziś

I Serja 10 aktów  

N IBELU NG I  
N a jm o n u m e n ta ln ie jsz y f ilm  św ia ta

P o c z ą te k  o  g . 5 , 7 , 9

iiajMziiij Monę i najpotiytnieisze 
pismo tygodniowe iluMane lila kobiet 

obejmuje

CAŁOKSZTAŁT ZAINTERE- 
SOWAii KOBIETV POLSKIE J

O bok bogatego działu  
społeczno-  literackiego 
b a rd z o  o b sz e rn ie trak to w a n y  

dział praktyczny (ż y c ie  

k o b ie c e w  d o m u i św iec ie ) .

Stałe dodatki tygodniowe:
1 . a rk u sz p o w ie śc io w y fo rm a tu k s ią żk i,  
2 . a rk u sz w z o ró w ro b ó t rę c zn y c h  n a tu 

ra ln e j w ie lk o śc i d o  k o p jo w a n ia ,
3 . c z te ry  s tro n y  m ó d  p a ry sk ic h ,
4 . ta b lic e k ro jó w .

P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  z ł.4 ,8 0  

N u m e r  p o je d y ń c z y . . . „ 1 ,4 0  

D o  n a b y c ia :  w  k s ię g a rń ,  i  k io sk a c h

„N IBELU NG I” W  „C R ISTA LU” .

D z is ia j p o  ra z  p ie rw sz y  u k a ż e  s ię n a  

e k ran ie „ C ris ta lu ” m o n u m e n ta ln y f ilm  

„ N ib e lu n g i" . W y św ie tlan o  g o  ju ż  w  s to 

l ic y  i in n y ch  w ię k sz y c h  m ia sta ch  P o lsk i  

—  a  w sz ęd z ie p ra sa i p u b lic zn o ść p rz y j

m o w a ła te n  n a p raw d ę  p ię k n y  f ilm  z o -  

g ro m n y m  e n tu z ja z m e m .

W  ju trze jsz e j re ce n z ji z a zn a jo m im y  

n a szy c h  C z y te ln ik ó w  z n im  b liż e j.

Ja k  s ię d o w ia d u je m y , w  T o ro n iu  je s t  

o b e c n ie p rz e sz ło 5 0 0 b e z ro b o tn y ch . Z  

ty c h  ty lk o  6 5  o trz y m u je  z a s iłk i —  re sz ta ,  

d z ię k i w a d liw e j u s ta w ie , n ie je s t u p ra w  

n io n a d o p o b ie ran ia z a s iłk ó w . Je s t to  

z a s łu g ą s tro n n ic tw p ra w ic y , w  p ie rw 

sz y m  rz ęd z ie  Z w ią zk u  L u d o w o - N a ro d o 

w e g o , k tó re g o k lu b sw e g o c z asu o b a lił  

w sz y stk ie p o p ra w k i, w n o sz o n e p rz e z N . 

P . R . i in n e  s tro n n ic tw a  d e m o k ra ty c z n e .

P A Ł A C E
D ziś

M ia M a y
w  n a jn o w sz y m 8  a k t. d ram a c ie m a łże ń 

sk im  p ro d u k c ji 1 9 2 4 -2 4  p . t .

Listy m iłosne baronow ej S...
P o c z . V z G , 7 , 8 > /2

3
Najtańsze źródło zakupu

d la w sz y s tk ic h  je s t

Sp. Sp. „Zgoda” w Toruniu
P rze k o n a ć  s ię  o  te rn m o ż n a  w  n a s tę p u j, sk le p ac h :

Toruniu, u l. P ro s ta 3 i S o b ie sk ie g o 3 0

C hełm ży, u l. T o ru ń sk a 3

K ow alew ie, u l. B ie lsk a 2 4  

Lisewie, p o w ia t c h e łm iń sk i 

Siem oniu, p o w ia t to ru ń sk i.

Redakcja i administcatja: 
Warszawa, KnMie Pnelniekie 99 

(P la c Z a n ik o w y )

—  K o n to c ze k o w e P . K . O . N r. 3 7 C 0 . —

Przetarg na roboty budowlane.
K ie ro w n ic tw o  R e jo n u In ży n ie r ji i S a p e ró w  

w  T o ru n iu  o g ła sz a n a d z ie ń  3 1 . IR . 2 5  r . p rz e 

ta rg  n ie o g ra n icz o n y n a ro b o ty re m o n tu k a 

p ita ln eg o  w  b u d . n r . e w . 4 4 3 S z p ita la  O k rę g o 

w e g o  N r. V III. w  T o ru n iu , i n a re m o n t k o n 

se rw a c y jn y ry n ie n i ru r d e szc z o w y ch p rz y  

b u d y n k a c h w o jsk o w y c h  w  w a ro w n ia ch  g a rn i

z o n u  T o ru ń .

B liż sz e sz c z e g ó ły o g ło sz o n e z o s ta n ą w  

n a jb liż sz y m  n u m erz e P o lsk i Z b ro jn e j w  W a r

sz aw ie , n a  ta b licy  o g ło sz e ń K ie ro w n ic tw a R e 

jo n u  In ż y n ie r ji i S a p e ró w  w  T o ru n iu , ta b lic y  

o g ło sze ń m a g is tra tu  m ia s ta  T o ru n ia , B y d g o sz 

c z y  i G ru d z ią d z a .

K ie ro w n ic tw o  R e jo n u  In ż . i S a p .  

w  T o ru n iu .

L . d z . 2 2 0 7 /2 5 .

Z A R Z Ą D .

w  

w  

w  

w  

w

S k lep y  z w ie d z ić m o ż n a b e z p rz y m u su  k u p n a !

W  w szy s tk ic h  w y ż e j w y m ie n io n y ch  sk lep a c h  „ Z g o d y *  

k u p o w a ć m o g ą ta k ż e i n ie c z ło n k o w ie „ Z g o d y ® .

X X M M M M

REKLAMAI Pokój 
je s t d ź w ig n ią ! u m e b lo w an y d o  w y n a ję c ie  

h a n d lu  i  p rz e m y s łu  • K lonow icza  42, II p<

w y n a jęc ia

R e d a k to r n a cz e ln y : Ja n  Z a g ie rsk i. N a k ład e m  i c z c io n k am i D ru k a rn i R o b o tn . W . P a w la k  i S -k a w  T o ru n iu . R e d a k to r o d p o w ied z .: F ra n c isz e k  K w ia tk o w sk i


